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Hm. Feliks Beszczyński (ur. 30 maja 1898 r. w Chełmży, *pow. Toruti, zm. 21 stycznia 1968 r. w 
Toruniu) - pomorski działacz harcerski i niepodległościowy, komendant toruńskiego hufca („roju") 
Szarych Szeregów, więzień obozów koncentracyjnych, działacz ruchu śpiewaczego, fot i i

1914-1919

Urodzony w Chełmży w rodzinie drobnego rzemieślnika związał życie z Toruniem, gdzie w 1916 r. 
podjął naukę a następnie pracę w elektrowni miejskiej.

W  1915 r. wstąpił do polskiego chóru o nazwie Pomorskie Towarzystwo Śpiewacze „Lutnia" (tenor). 
Ruch śpiewaczy był jedną z nielicznych tolerowanych przez zaborcę form oficjalnego pielęgnowania 
kultury polskiej. W  działalność artystyczną udawało się wplatać uroczystości patriotyczne, np. 
obchody setnej rocznicy śmierci T. Kościuszki w 1917 r. W  tym czasie F. Beszczyński podjął także 
działalność w rodzącym się pod zaborami ruchu skautowym, był współzałożycielem w 1917 r.
I Drużyny Skautowej im. T. Kościuszki w Toruniu. Działalność w skautingu przerwało powołanie do 
armii pruskiej, w której pełnił służbę na froncie zachodnim, (fot.2)

1919-1920

Po zwolnieniu ze służby w 1919 r., pod koniec tego roku został dowódcą samodzielnej kompanii 
harcerskiej Zachodniej Straży Obywatelskiej. Podczas przejmowania Pomorza i wkraczania wojsk 
polskich do Torunia w styczniu 1920 r. kompania pełniła funkcje porządkowe i łącznikowe a także 
brała udział w powitaniu armii gen. Hallera.

1920-1939

Po rekomendacji komisji powołanej w 1937 r. przy Chorągwi Pomorskiej Harcerzy do weryfikacji 
działaczy skautowych zasłużonych w służbie niepodległościowej w latach 1917-1920 jako pierwszy 
został odznaczony Medalem Niepodległości za pracę skautową na terenie Pomorza w okresie walk o 
niepodległość. Uhonorowany również Srebrnym Krzyżem Zasługi.
(fot. 3)
W  latach 30. członek Komisji Rewizyjnej Zarządu Okręgu Pomorskiego ZHP, instruktor śpiewu 
Chorągwi Pomorskiej oraz przewodniczący Koła Przyjaciół Harcerstwa przy macierzystej drużynie. 
Uczestnik zlotu w Spalę.

Bardzo aktywny w ruchu śpiewaczym, współorganizator wielu przedstawień, konkursów, zlotów 
chórów i in., sprawował szereg funkcji w Pomorskim Towarzystwie Śpiewaczym „Lutnia" (w latach 
1927-1932 wiceprezes, w 1932-1949 prezes); członek zarządu Pomorskiego Związku Śpiewaczego w 
Toruniu.

1939-1945

W  1939 r. zmobilizowany do służby wojskowej; udział w wojnie obronnej zakończył się dla niego 
wzięciem do niewoli po kapitulacji twierdzy Modlin.
Po wypuszczeniu z obozu jenieckiego w Mławie i powrocie do Torunia, gdzie mieszkał przy ul. 
Legionów 28b, podjął wraz z Adamem Felskim próby stworzenia struktur organizacji harcerskiej. Na 
spotkaniu z przybyłym z Warszawy hm. B. Porożyńskim został na pocz. maja 1940 r. mianowany 
komendantem hufca toruńskiego i najprawdopodobniej zaprzysiężony w Związku Walki Zbrojnej. 
Utrzymywał kontakt organizacyjny z hm. E. Dylewskim, T. Cieplikiem, L. Cylkowskim, B. Mrozińskim 
oraz komendantem Chorągwi Pomorskiej hm. B. Myśliwkiem. Toruń spełniał w ramach Chorągwi 
Pomorskiej ważną rolę jako miejsce spotkań oraz drugi obok Gdyni punkt kontaktowy z Warszawą.
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W  grudniu 1941 r. został osadzony przez toruńskie gestapo w obozie Stutthof. Jednak nie miało to 
najprawdopodobniej związku z działalnością konspiracyjną, którą kontynuował po zwolnieniu w 
lutym 1942 r.
W  maju 1943 r. nastąpiło rozbicie hufca toruńskiego oraz innych struktur pomorskiej konspiracji 
harcerskiej i utrata łączności z Główną Kwaterą. F. Beszczyński wraz z A. Felskim zostali aresztowani. 
„Grupa Beszczyńskiego" wspierana była przez Jana Mohna, funkcyjnego więźnia aresztu toruńskiego, 
który starał się opiekować zatrzymanymi i pomagał uzgadniać zeznania.
Po procesie w Gdańsku skazany na zesłanie do obozu koncentracyjnego. Przebywał prawdopodobnie 
najpierw w obozie Stutthof, następnie w Oświęcimiu (nr 156850) i Mauthausen-Gusen (nr 117560), 
gdzie doczekał uwolnienia w maju 1945 r. (fot. 4, 5, 6)

Spoczywa w Toruniu na cmentarzu przy ul. Wybickiego.

Źródła:
Gąsiorowski A. Szare Szeregi na Pomorzu (1939-1945), Toruń 1998
Jankowski J. Harcerstwo Pomorza Gdańskiego i Kujaw 1911-1945, Warszawa 1987, Toruń 1988 
Robotnik Jan Mohn, Głos Pomorza 1948, nr 98
Szare Szeregi, Harcerze 1939-1945, pod red. J. Jabrzemskiego, Warszawa 1988

Podpisy do ilustracji:

1. Hm. Feliks Beszczyński, lata 30. XX w. (zb. rodzinne)

2. I Drużyna Skautowa im. T. Kościuszki, marzec 1919. W  pierwszym rzędzie od lewej: Teodor 
Żuchowski, Stanisław Bocheński, Seweryn Kuchta (drużynowy), Feliks Beszczyński, Bronisław 
Ronatowski (Kronika drużyny, w zbiorach H. Żuchowskiego)

3. Wizyta marszałka Józefa Piłsudskiego w Toruniu 5 czerwca 1921 r. Od lewej: wojewoda J. Brejski, T. 
Żuchowski, H. Pempkowska (Żuchowska), J. Piłsudski, NN, F. Beszczyński, prezydent Torunia B. Dieti 
(zbiory rodzinne, Śladami Lilijki w Grodzie Kopernika, praca zbiorowa pod red. L.J. Welkera, Toruń 
2002)

4. Zwolnienie z obozu jenieckiego, 1939 r. (zb. rodzinne)

5. Zwolnienie ze Stutthofu z poleceniem zameldowania się w gestapo i pieczęcią toruńskiego 
zamiejscowego wydziału gestapo w Bydgoszczy (zb. rodzinne)

6. Zaświadczenie alianckie po wyzwoleniu z Mauthausen, maj 1945 r. (zb. rodzinne)
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1HMAD MIEJSKI U TIRUHIU
ELEKTROWNIA-GAZOWNIA-TRAMWAJE

T E L E F O N Y :

A D R E S : Ul. P ie k a ry  35 39 3 7 8  administracja R a c h u n k i  b a n k o w e :
4 97  dyrekcja K. K, O . M iasła Torunia

W  odpowiedzi powołać się na 3 2 6  biuro ruchu gazowni Bank Społem  Oddz. Toruń
poniższy nr 223  biuro elektrowni i tramwajów Narodowy Bank Polski Oddz. Toruń

N r ESE 2871/11/Sr/48. P. K. O ,

.11. O
r.W a s i z n a k .......  ....................... dala ..................... T O R U Ń ,  dnia .. .‘T. *  X  ±  * ......  194

•2 a h w i  a cl c z e n i e

ITinie oszyra zaświadczamy, ż e ob.Beszezynslci 
r . z s >  ur.3o.5*1898r*praaQ'.::a i ‘ naszym rrzsd-F e l o . , ^  *

/Ib

s±ęb iorstv ;i e w c li ara--terze - j - c r  o . ̂  i x *». a u z ia:c u 
3orzeda';y Prądu i  Gazu w czas ie  od 11.R. 1925**. 
do 15 .9 .l946r. 

OKBeszczyński odszedł r.a v;łasne życzen ie .

2m  P r e z y d e n t a  M ia s t a
d y r e k t o r

E t . k l r o w n l ,  S ł o w n i

c _>  b j .  n o k * * *
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Robotnik - JAN N
uratował setki osób od obozów Końce

Skazany na śmierć przez trybunał naj
w Monach iumRolę i zadani*, Jaki* miał do

spełnienia w okresie okupacji na 
teren4« Torunia Jan Mołrn. zwykły 
szary człowiek, palacz w więzieniu 
Gestapo przy ul. Wały, trudno u- 
jąć w ramach tego skromnego ar
tykułu. Polak z krwi i kości, z prze 
konania socjailieta. śmiertelny wróg 
Niemiec, Forstera i wszystkiego te
go. co tchnęło hitleryzmem — oto 
zasadnicze rysy jego sylwetki du
chowej.

W  roku 1939 po powrocie z nie
woli ■ niemieckiej pracuje Mohn 
przy odbudowie mostu. W  końcu

1940 r. został zaangażowany jako 
palacz do więzienia gestapowskie
go, gdzie pracował aż do chwili a- 
rasztowania. Dnia 2 listopada 1943 
r. wyrokiem najwyższego „SS Po- 
llzeigericht“ w Monachium skaza
no go na karę śmierci. Wykonanie 
wyroku w ostatniej chwili (ze 
względu ma dalsze śledztwo) odro
czono, przekazująo Mohna pod ko- 
nieo 1944 r. da Dachau, gdzie w

chwili wkroczenia wolak 
kańskich umiera...

amery- , 
1

MOHN NA USŁUGACH ARMII 
PODZIEMNEJ

Każdy więzień, przekazany przez 
Gestapo do więzienia, przy ul. W a
ły. dostawał eię natychmiast pod 
opiekę Jana Mohna, który uspoka
jał nieszczęśliwego 1 zbitego. Krwa 
we rany od biczów leczył umiejęt
nie jak lekarz, tamował upływ 
krwi i bandażował zbolałe miejsce 
na ciede. oświadczając; ,,0d tego 
pan nie umrze“ Następnie dosta
wało się od niego kavał chleba 
często papierosa 1... instrukcję na 
następny dzień. Często łdbywał się 
krótki egzamin: — >,Ko?o pan wy
dał w 1 czasie katowanu, kogo za
wiadomić: cxy chce p«n napisać? 
Kto ma panu przesłać pożywienie, 
kogo uspokoić lub pocieszyć? * 
Mohn, mały chudy ożbwiek. zaw
sze troszeczkę brudny i zaniedba
ny patrzył na więźnia swymi mą
drymi oczyma. Na kcniec kleipał 
twardą dłonią po plecaih, krzyczał 
na pożegnanie .iGłow^Jo góry 1“  j 
wepcbnąi do celi. i

I tak codziennie oddana do wie
czora przechodzili wfżniowie — 
przez ręce tego rotbocarza, który 
staj się dla nich Jedynym łączni
kiem ze Światem, żyweielem, lefca. 
rzem 1 pocieszycielem Szeptano 
po celach: — „Mohn aam pomoże 
Mohn nam to zrobi’1.!

Gdy Mohn stwierdał. i i  więzień 
esycbieanie tsi«? Mianuje, Łabie rai 
go na ..letnisko*’, angtując go na 
świeżym powletreu d< robienia za
bawek x drzewa, czysczenla eprzę-
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4 0 H N ^
:entracyjnycb
ajwyższy SS ^

t&w. do latania dziur, do siyda. do 
rąbania drzewa 1 fnnych zajęć.

O nnaczoniu tej akcji świadcay 
fatot, iż w okresie 1943 oodzdeni- (JT 
ni® około 30 więźniów i więźniarek Q  
korzystało ze słońca i Świeżego po- ^  
wietrz* przez cały dzień sF

MOHN DOŃOSI ŻYWNOŚĆ,. ^  
LEKARSTW A I  KOMUNIKATY £
Palaczowi b. często psuł się ko* 

cW  i to w ciągu jednego dnia. Co- 
dziennie udawał sie w związku i  
tym do miasta i. wracał obładowa- x  
ny Jak przeikuupka i dziwnie grupy. T . 
W  łaźm.i wydobywał swój trans- . 
port z żywnością i wyjmował poc*- V_ 
tą... s butów. Rozdział często trwał q , 
do późnego wieczora 1 cawsze połą
czony by? z niebezpieczeństwem. /y 
Mohn kontaktował więźniów, kt6- ; 
rych zeznania nazafutrz przed Ge- f 
sta,po były dziwnie zgodne 1 jasne. . r" 
Przyczyniło się to nieraz do zwoi- . 
nienia oskarżonego. Nie napomni • ę  
Mohna grupa Leszczyńskiego 1 A- f ;; 
dama Kos i akowskiego grupa braci ‘| _ 
Kalinowskich, grupa Ffeliksą Beat- ii 
czyńaMegO. grupa arwslowafiyoh' 
na^c^ycliil Jórkowskiego i ChUr : r 
dzińsklego. Lista ta długa 1 bogata.

zez
Va-
>od
ka
wa
|ę<t-
yw
sce
sgo
ita-
■ba
na
się
VY-
za-
łć?
lię,
ć? ‘
iw-
ba-
aą-
pał
za!

to-

iry
ni-
<a_
uno
hźe

leń
rai
na
ra-
ze-

jt_ „SENSACYJNA. UCIECZKA 
WŚRÓD NOCY

Ucifrczkę 6 więźniów (w tym ł  
kobieta) przygotował Mohn starań- - 
nie- Opracowano dokładnie trasę, i s 
Ucieczka udała się. Na nogi posta- 
wiow) wtedy całą podicję toruńską ' 
i Gestapo. Mohm otrzymał grsv : 
4ne ostrzeżenie. Nie przerwał Jed- (I 
nak swej pracy. Grupy więźniów * 
uwolnionych >jbi«rs,ły się u niese 3? * 
domu. w którym przecież było 6 
małych dzieci i drżąca 1 niespokoj
na o los męiźa — tona.

PALACZ UJĘTY I SKAZANY 
NA KATUSZE

W  październiku 1943 r.’ w  czasie 
prześladowania 1 bicia więźniów 
załamał eię jeden z nich 1 cdradsll, 
iż ważną wiadomość otrzymał li
stownie i przekazał ją tą samą dro 
gą z® pośrednictwem Mohna.

Lob palacza był przypieczętowa
ny.
. Bity całymi dmlaml nie przyznał 

arię do niczego. Godzinami leżał nie 
przytomny w sali „operacyjnej" 
Gestapo. Cucono go zimną wodą. 
zachęcano do zeznań kuszącymi o- 
bietnicami, to zmów groźbami.

Sprawę jego przekazano do naj
wyższego trybunału SS w Mona- 
ohium, który po przesłuchach, trwa 
jących szereg tygodni skazał go na 
Amierć. Liczono się z tym, iż Mohm 
mógł być jeszcze potrzebny. Setki 
oficerów, księży. nauczycieM, człon 
ków PAL organizacji harcerskich, 
związanych było ze sprawą Moh- 
na. Na wszelki wypadek odstawioL 
no go do Dachau, gdzie zmarł w 
chwili, gdy wkraczały czołówki 
wojsk amerykańskich, do obozu.

ULICA JANA MOHNA 
W TORUNIU 26
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m u m i i  D z ie je  i  lu d z ie  20 stycznia 2003 NOWOŚCI

Feliks Jan Beszczyński (1898-1968), pracownik energetyki, działacz 
niepodległościowy i harcerski

Elektryk i skaut
W tym roku mija 105. rocznica urodzin i 35. śmierci Feliksa 

Beszczyńskiego, działacza społecznego i niepodległościowego. 
Warto przypomnieć tę postać.

Feliks Jan Beszczyński urodził 
się 30 maja 1898 r. w Chełmży, w 
rodzinie mistrza krawieckiego. 
Ukończył siedmioklasową szkołę 
powszechną 1 w roku 1913 podją\ 
dalszą naukę w szkole zawodowej 
Zakładów Elektrycznych w Toru
niu. Ukończył ją w roku 1917, ja 
ko elektromonter. Jednocześnie w 
ramach przysposobienia wojsko
wego został przeszkolony na lotni
ka, a następnie na kursie techni
ków lotniczych na mechanika sil
ników lotniczych, 16 września 
1917 r. został powołany do armii 
pruskiej 1 w stopniu szeregowca 
służył w 14. pułku lotniczym na 
froncie francuskim. Rok później 
zachorował i 19 lutego 1919 r. zo
stał zwolniony z wojska.

W niepodległej
Wrócił do Torunia, gdzie podjął 

pracę montera w Zakładach Elek
trycznych. Pracował do 10 stycz
nia 1920 r. Cztery dni później zo
stał urzędnikiem w Podmagtstra- 
cle. 18 października 1921 r. awan
sowany na asystenta, a 1 kwietnia 
1922 r. na sekretarza Pomorskie
go Urzędu Wojewódzkiego, gdzie 
pracował do końca sierpnia. Na
stępnie przeszedł, w tej samej ran
dze, do Zarządu Głównego Pomor
skiej Elektrowni Krajowej „Gró-

kładnik przebywał przez dwa 
miesiące. 20 lutego. 1942 r. pódjął 
dalszą pracę w Elektrowni. Roz
pracowanie przez okupanta 
struktur SzarycYi Szeregów na 
Pomorzu, było przyczyną ponow
nego aresztowania 17 lipca 1943 
r. Poprzez więzienia w Toruniu 1 
Gdańsku trafił do obozu koncen
tracyjnego w Oświęcimiu, a na
stępnie w  Mauthausen i jego fi
liach w Melk 1 Gusen.

Uwolniony z obozu przez woj
ska amerykańskie, 29 czerwca 
1945 r. wrócił do Torunia 1 już 1 
lipca podjął dalszą pracę w swoim 
zakładzie, tj. Elektrowni Miej
skiej, w  charakterze kierownika 
Działu Sprzedaży Energii. 1 wrze
śnia 1946 r. przeniósł się do 
Elektrowni Bydgoszcz-Jachclce, 
gdzie 1 czerwca 1948 r. został 
kierownikiem Administracji Ogól
nej. 1 października przeniesiono 
go do Torunia na stanowisko kie
rownika Oddziału Sprzedaży 
Energii Elektrycznej. Pozostawał 
na nim do końca roku 1949. Na
stępnie przez dwa lata był kierow
nikiem Rejonu Toruń Zakładu 
Zbytu Energii w Bydgoszczy. Z 
dniem 1 stycznia 1952 r. zaczął 
organizować Miejskie Przedsię
biorstwo Inkasa, a potem objął 
funkcję jego kierownika.

Działu Sprzedaży i Technicznej 
Obsługi Odbiorców). 31 stycznia 
1964 r. po 50 latach pracy w ener
getyce został zwolniony, w związ
ku z osiągnięciem wieku emerytal
nego. Odwołał się i mimo proble
mów zdrowotnych pracował jako 
kierownik Sekcji Nadzoru Tech
nicznego Zbytu Zakładu Energe
tycznego, do 29 lutego 1965 r.

Śpiewający harcerz
Poza pracą zawodową udzielał 

się społecznie. Od 17. roku życia 
należał do Towarzystwa Śpiewa
czego „Lutnia", do którego oficjal
nie został przyjęty po osiągnięciu 
pełnoletności, 1 października 
1916 r. Powołanie do wojska we 
wrześniu 1917 r. przerwało na 
ponad rok tę pracę. Poza działal
nością artystyczną (tenor) pełnił 
w  „Lutni" i funkcje organizacyjne, 
będąc kolejno: ławnikiem, zastęp
cą sekretarza, sekretarzem, wice
prezesem (1927-1932) i prezesem 
(1933-1949). Potem cały czas po
zostawał członkiem Zarządu, peł
niąc m.in. funkcję przewodniczą
cego Komisji Artystycznej.

Organizował koncerty na tere
nie Pomorza, ale i ogólnopolskie, 
np. w Warszawie w 1924 r., w  Po
znaniu w 1928 r., w Katowicach w 
1932 r. czy w  Toruniu rok później. 
Z pracą w  „Lutni” wiązała się jego 
działalność w Związku Śpiewa
czym w  okresie międzywojennym i 
po wojnie. W  roku 1967 otrzymał 
medal z okazji 50-lecia członko
stwa w  „Lutni", której był wtedy 
Honorowym Prezesem. Jest też 
autorem historii „Lutni” wydanej z 
okazji jubileuszy 50. i 60-lecia.

Od początków
W roku 1917 związał się z har

cerstwem -  był współzałożycielem 
1 drużyny skautowej im. Tade
usza Kościuszki w  Toruniu. W  
końcu roku 1919 został dowódcą 
samodzielnej kompanii harcer
skiej Zachodniej Straży Obywa
telskiej, która podjęła działania 
porządkowe, ale i przygotowywała 
miasto do przejęcia go przez Woj
sko Polskie. 5 czerwca 1921 r. był 
wśród tych druhów, którzy witali 
i jednym z nielicznych, którzy 
spotkali się z wizytującym Toruń 
Marszałkiem Józefem Piłsud
skim. W  roku 1925 zaprzestał 
czynnej pracy harcerskiej. Powró
cił do niej jako działacz harcerski 
w  latach 1935-1939, kiedy to był 
członkiem Komisji Rewizyjnej Za
rządu Okręgu Pomorskiego ZHP.

W  połowie lat trzydziestych został 
też przewodniczącym Koła Przyja
ciół Harcerstwa przy macierzystej 1

Fot. ARCHIWUM

Marszałek Józef Piłsudski gościł w Toruniu 5 czerwca 1921 roku.
N a zdfor»in — nłl»rnTB»w W nrn»TT«i 4- 'T---- Tł—— ----- *'* '"
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sklej Elektrowni Krajowej „Gró-
u i u i s l w o  inKasa, a potem objął 
funkcję jego kierownika.

Fot. ARCHIWUM

Marszalek Józef Piłsudski gościł w Toruniu 5 czerwca 1921 roku. 
Na zdjęciu -  pierwszy z prawej prezydent Torunia Bronisław Dietl, 
obok w głębi Feliks Beszczyński. Pierwszy z lewej wojewoda po
morski Jan Brejski.

dek” na Wdzie. Tu pracował do 30 
czerwca 1925 r. Potem jeszcze 
wiele razy zmieniał pracę.

W okresie od 29 października 
do-16 listopada 1929 r. odbył ćwi
czenia wojskowe w szeregach 4 
kompanii 63 pp. Na kolejne po
wołany 1 sierpnia 1939 r. W  ich 
trakcie został zmobilizowany ja 
ko szeregowy. Z ćwiczeń wyruszył 
na front. Walczył w obronie twier
dzy Modlin i tam dostał się do 
niewoli, z której został zwolniony 
14 października 1939 r. Powrócił 
do Torunia i od 1 listopada praco
wał w Elektrowni Toruń. 17 grud
nia 1941 r. został aresztowany 1 
zesłany do obozu koncentracyj
nego w Stutthofle, gdzie jako za-

28 lutego 1954 r. został nieocze
kiwanie zwolniony z pracy. Odwo
łał się i 12 marca został przywró
cony do pracy, jednak na stanowi
sko starszego księgowego w Sekcji 
Instruktażu i Kontroli Działu Ob
sługi Odbiorców. 22 kwietnia 
przesunięto go na stanowisko 
starszego referenta zagadnień go
spodarczych, w  tym samym Dzia
le. 1 lipca 1955 r. powrócił na kie
rownicze stanowisko, ale w Sekcji 
Przyłączeń i Gospodarki Liczniko
wej. W  wyniku reorganizacji 1 
kwietnia 1958 r. został przekaza
ny do Zakładu Energetycznego To
ruń, gdzie objął funkcję p.o. kie
rownik Działu Zbytu, a od 1 sierp
nia kierownika (od roku 1959

isa z  r. czy w  Toruniu rok później. 
Z pracą w „Lutni" wiązała się jego 
działalność w  Związku Śpiewa
czym w  okresie międzywojennym i 
po wojnie. W roku 1967 otrzymał 
medal z okazji 50-lecia członko
stwa w  „Lutni”, której był wtedy 
Honorowym Prezesem. Jest też 
autorem histerii „Lutni” wydanej z 
okazji jubileuszy 50. 1 60-lecia.

Od początków
W  roku 1917 związał się z har

cerstwem -  był współzałożycielem 
1 drużyny skautowej im. Tade
usza Kościuszki w  Toruniu. W 
końcu roku 1919 został dowódcą 
samodzielnej kompanii harcer
skiej Zachodniej Straży Obywa
telskiej, która podjęła działania 
porządkowe, ale i przygotowywała 
miasto do przejęcia go przez Woj
sko Polskie. 5 czerwca 1921 r. był 
wśród tych druhów, którzy witali 
i jednym z nielicznych, którzy 
spotkali się z wizytującym Toruń 
Marszałkiem Józefem Piłsud
skim. W  roku 1925 zaprzestał 
czynnej pracy harcerskiej. Powró
cił do niej jako działacz harcerski 
w  latach 1935-1939, kiedy to był 
członkiem Komisji Rewizyjnej Za
rządu Okręgu Pomorskiego ZHP.

W połowie lat trzydziestych został 
też przewodniczącym Koła Przyja
ciół Harcerstwa przy macierzystej 1 
drużynie męskiej. Był nim do wybu
chu wojny w 1939 r. Wiosną 1940 
r. objął po W. Sieradzkim, który za
grożony aresztowaniem wyjechał do 
Warszawy, toruński „Rój” Szarych 
Szeregów i kierował nim do chwili 
aresztowania w 1943 r.

Od 20 sierpnia 1945 r. do maja 
1947 r. należał do Związku byłych 
więźniów ideowo-politycznych z 
lat 1939-1945. W  okresie lu- 
ty-czerwiec 1946 r. był członkiem 
i przewodniczącym Koła Stronnic
twa Pracy przy Elektrowni, a po
tem członkiem PPR i PZPR. Zmarł 
21 stycznia 1968 r. w Toruniu.

Za działalność niepodległościo
wą, pracę zawodową i społeczną 
był odznaczony m.in. Medalem 
Niepodległości i Srebrnym Krzy
żem Zasługi.

LESŁAW J. WELKER

f Kolumnę „Dzieje i ludzie" redaguje Stanisław Frankowski
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Q 2)/i Marcin Beszczyński
. ^  _  r ul. Jagiellońska

87-100 Toruń

Szanowny Panie !

Bardzo serdecznie dziękuję za płytę DVD ze skanami dokumentów i 
fotografii śp. Feliksa Beszczyńskiego. Dokumenty i fotografie , sporządziłam 
wydruki, zostały dołączone do akt osobowych, a płyta do zbiorów 
bibliotecznych.

Przepraszam, że dopiero teraz kwituję odbiór płyty, ale byłam na 
urlopie, a potem nadrabiałam zaległości.

Korzystając z okazji, przesyłam najnowszy numer „Biuletynu” .
Czy dokumenty na płycie pochodzą z prywatnego -  rodzinnego archiwum?

Łączę pozdrowienia.

Z poważaniem
E. Skerska dokumentalistka

KONTO:
82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

KRS 00000 41692
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Załączniki: fapakiC|0CX (22,82 kB) USUŃ
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Szanowna Pani,

odpowiadam na pismo z 22 VIII 2011 również z opóźnieniem ale jestem ostatnio dość zajęty pracą.

Bardzo dziękuję za przesłany biuletyn. Cieszę się, że dokumenty spotkały się z zainteresowaniem. 
Myślę, że jest to godna uwagi ciekawostka i ślad przeszłości.

Pragnę potwierdzić, że dokumenty pochodzą z mojego domu rodzinnego, również większość zdjęć (z 
wyjątkiem 2 - zaznaczyłem to w opisie). O ile wiem, nie były publikowane (z wyjątkiem fotografii z 
Piłsudskim publikowanej przez dr Welkera w Nowościach kilka lat temu) ani badane przez 
zawodowców.

Część skanów fotografii została fachowo przygotowana przez mojego kolegę zajmującego się reklamą 
i, o ile wiem, mogą być reprodukowane w dobrej jakości.

Poza dokumentami, o działalności konspiracyjnej niestety nie mogę udzielić istotnych informacji, 
ponieważ dziadek nie wspominał o niej mojemu ojcu, a zmarł w 1968r.
Nie opowiadał o działalności konspiracyjnej, rzadko wspominał też, o ile wiem, o szczegółach życia w 
obozie. O obozach wiadomo jedynie, że w miarę możliwości wykorzystywał znajomość niemieckiego 
do zbierania informacji a chcąc uniknąć najtrudniejszych warunków pracy zgłaszał się do prac jako 
specjalista, np. krawiec (krawcem był pradziadek Jan), nawet mając nikłe pojęcie o fachu, licząc na to, 
że da sobie radę. Ojciec wspomniał też, że dziadek opowiadał o pracy w Oświęcimiu w charakterze 
elektryka i to przy drutach ogrodzenia (!), co wg niego wiązało się z dużym stresem w obawie przed 
„dowcipnym" lub nadgorliwym strażnikiem. Wspomniał, że umożliwiało mu to przekazywanie 
informacji między częścią męską i kobiecą obozu. Czy były to też informacje inne niż prywatne (o 
charakterze konspiracyjnym) i czy łączyło się to z przynależnością do jakiejś grupy już się niestety nie 
dowiemy.
Temat konspiracji być może był poruszany krótko po wojnie, na co wskazuje wzmianka w artykule o 
Janie Mohnie, zachowanym zapewne, sądząc po charakterze pisma którym zapisano tytuł pisma, 
przez żonę Feliksa Marię, ale zapewne w późniejszych latach nie należało się zbytnio afiszować. Cała 
moja wiedza opiera się więc na książkach P. Gąsiorowskiego (wyd. Fundacji) i o harcerzach 
pomorskich dh. Jankowskiego, który znał dziadka osobiście. Po wojnie dziadek utrzymywał kontakty 
prywatne z niektórymi znanymi moim rodzicom harcerzami, np. hm. Bartkiewiczówną a przede 
wszystkim wymienianym w książkach Adamem Felskim, z którym zostali aresztowani (to chyba ta 
„grupa Beszczyńskiego" z artykułu, inne nazwiska nie są mi znane). Społecznie działał już tylko w 
związku śpiewaczym.

Z poważaniem 

Marcin Beszczyński

PS. Ze względu na historię rodzinną i zainteresowania II wojną ukształtowane dużo wcześniej niż 
odkrycie historii dziadka, chętnie, dla własnej przyjemności, zaangażowałbym się w jakieś działania w 
fundacji, tym bardziej że zawodowo zajmuję się sprawami zupełnie odmiennymi i w dodatku 
niezgodnymi z moim humanistycznym wykształceniem i zainteresowaniami. Oczywiście w zakresie 
dającym się połączyć z pracą zawodową. W  szczególności mogę służyć dobrą znajomością 
j. niemieckiego (na tyle, że np. odczytanie dokumentów dziadka nie sprawia mi problemu). Mam na
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koncie kilka opublikowanych tłumaczeń, z tym że z innej dziedziny, są to artykuły dot. archeologii. 
Chętnie pomógłbym w miarę możliwości np. w drobnych tłumaczeniach dokumentów, ich wstępnej 
selekcji, czy też korespondencji np. z archiwami, o ile fundacja taką prowadzi. Nie mam też problemu 
z rozmową telefoniczną, co często uznawane jest za trudne nawet przez osoby znające dość dobrze 
język. Mógłbym być może, choć to trudne, pomóc w poszukiwaniu źródeł lub nawet odczytaniu pisma 
odręcznego.
Chętnie poświęcę też w miarę możliwości czas na inne czynności o ile byłyby fundacji przydatne. 
Składałem swego czasu już taką propozycję ustnie, podczas wizyty w fundacji, jednak nie było z 
Waszej strony odzewu. Być może z czasem oferta uległa zapomnieniu. Jestem w każdym razie do 
dyspozycji, myślę, że taka współpraca sprawiłaby mi dużą satysfakcję. Kontakt można nawiązać 
mailem na mlbeszczvnski(5)wp.pl lub pod nr 606 26 68 87
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F U N D A C J A  
a 'Archiwum i Muzeum Pwnorsi e 

S y  W R PL :i Armii Krajowej oraz Wojskcwij Słui'.
w Toruniu

wydrukowane ze strony: poczta.wp.p
I Wpłynęło dnia: * 3

Od: Marcin Beszczynski <mlbeszczynski@wp.pl> ; ! “  ................ f £>” ” -  - •—
Do: i fapak <fapak@VKrp.pl> *’ ...........................

Data: Poniedziałek, 10 Czerwca 2033 18:40 .? -=„■__.... załączniki:..........
Temat: Feliks Beszczynski

Załączniki: FB.doc, 4. Zwolnienie z obozu jenieckiego z m p • z-fe..........
Stutthofu po pierwszym pobycie w obozie zmniejszony.jpg, 6. amerykański dokument zwolnienia z Mauthausen 
zmniejszony.jpg, 1 F. Beszczynski portret.jpg, 2. I Drużyna Skautowa.jpg, 3. Wizyta Piłsudskiego w Toruniu wiki.jpg

Szanowne Panie,

dziękuję bardzo za telefon z informacją o sporządzonym biogramie hm Feliksa Beszczyńskiego i zaproszenie do 
zapoznania się z nim w siedzibie Fundacji.
Ze względu na pracę zawodową być może nie bedę miał możliwości wizyty w Fundacji w najbliższym czasie, diateg< 
pozwalam sobie przesłać krótki szkic o dziadku który sam sporządziłem na podstawie dostępnych mi danych, być 
może przyda się do ewentualnej weryfikacji.

W ostatnim czasie wpadłem też na pomysł, by spróbować zasięgnięcia informacji w archiwach niemieckich. 
Otrzymałem stamtąd (Internationaler Suchdiesnt w Bad Arolsen) kilka kopii dokumentów obozowych.
Nie zawierają chyba żadnych istotnych nieznanych informacji, potwierdzając jedynie znane fakty, ewentualnie 
dodając szczegóły. Potwierdza się pobyt w Oświęcimiu.
"Ciekawostką" jest data uwięzienia w Auschwitz (o ile prawidłowo odczytuję powtarzające się Einlieferungsdatum i 

Eingewiesen asm 27.10.43 Au), był to dzień, w którym Feliksowi urodził się w Toruniu syn Edward (mój ojciec).,

Tych dokumentów nie dostarczałem do Fundacji, kopie załączę w kolejnym mailu.

Dziękuję jeszcze raz za wiadomość i pracę Fundacji.

Z poważaniem

Marcin Beszczynski

http://poczta.wp.pi/d687/printmail.html?uid=52094 2013-06-1136

mailto:mlbeszczynski@wp.pl
mailto:fapak@VKrp.pl
http://poczta.wp.pi/d687/printmail.html?uid=52094
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